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0 potrzebie drugiej stacyi kolejowej
w Samborze.

Z chwilą otwarcia ruchu pociągów na no­
wo wybudowanej drodze żelaznej Lwów-Sambor- 
Stary Sambor-Turka, liczba osób, przejeżdżają­
cych do Sambora i z Sambora wyjeżdżających, 
wzrosła co najmniej w trójnasób, jeżeli nie wię­
cej. I nie ma w tem nic nadzwyczajnego; prze­
ciwnie jestto następstwo całkiem naturalne, któ­
re można było przewidzieć. A jednaK nie prze­
widziano tego i rozszerzono dworzec w ten spo­
sób, źe dziś poczekalnia dla podróżnych jast 
jeszcze mniejsza, niż była pierwej, kiedy ruch 
podróżnych był bardzo nieznaczny. Stąd podró­
żni narażeni są na tysiączne nieprzyjemności 
i niewygody. Nabycie karty jazdy połączone 
jest zawsze z licznymi sińcami na różnych czę­
ściach ciała, prędsze przybycie do pociągu na­
raża podróżnego na to, że musi czekać na pe­
ronie, bo w poczekalni miejsca nie ma, W  le­
nie można to jeszcze wytrzymać, ale co będzie, 
gdy przyjdą siarczyste mrozy ?

O zaradzenie tej ciasnocie musi postarać 
się Dyrekcya kol. jak najrychlej, bo podróżnym 
płacącym drogo za przewóz, należy się choć 
odrobina wygody. Ale jak temu zaradzić? Dwa 
są na to sposoby: albo rozszerzyć poczekalnię 
przez powtórną przebudowę dworca, co byłoby 
połączone ze znacznymi kosztami, albo otworżyć 
przystanek dla ruchu osobowego obok nowego 
cmentarza, przy trakcie. Sambor-Biskowice, co 
zdaniem naszem —  nie pociągnie za sobą zbyt 
wielkich kosztów. Wybudowanie małej stacyjki 
przystankowej kosztować musi o wiele mniej, 
aniżeli odpowiednia przebudowa dworca na da­
wnej stacyi. Utrzymanie zaś jednego urzędnika 
na osobnej, nowej stacyi kosztować będzie tak 
samo, ja t  powiększenie personalu urzędniczego
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(Ciąg dalszy.)

Pod względem technicznego wykonania budowy 
kolei ze Sambora do Sianek nadmienić muszę, że jak­
kolwiek kierownictwo budowy nie miało na tej linii do 
pokonania tak poważnych trudności, jakie przezwyciężać 
musiało na dawniej już wykończonych szlakach kar­
packich a to: Nadworna— Woronienka, Skole—Ławoczne 
lub Chyrów—Łupków, gdzie tunele z powodu bardziej 
górzystego terenu są znacznie dłuższe, to jednak każdy 
przyznać musi, że niektóre budowy, jak wiadukty w Roz- 
łuczu, Jaworze a osobliwie w Turce nad Stryjem świad­
czą o wysokich zdolnościach naszych polskich techni­
ków, gdyż dzieła te nie ustępują w niczem precyzyi i 
trwałości podobnych objektów w krajach choćby i al­
pejskich.

Jak umiejętnie i jak dokładnie wykończono na 
tej linii umocowanie brzegu nad Dniestrem w Baęzy- 
nie (Sozani?), wielką korekcyę Stryja z 270 m. murem 
betonowym i wiele innych robót przy przekładaniu gór­
skich potoków, osądzi to każdy chociaż nawet o sztuce 
inżynierskiej nie umiał i nie potrafił zdania swego we 
właściwy sposób wypowiedzieć.

Nowa kolej należy do hardziej interesujących 
* komunikacyi w naszym kraju już chociażby z tego po-

na stacyi istniejącej. A to przecież jest konie­
czne. Przy tak ożywionym ruchu podróżnych, 
Dyrekcya kol prędzej lub później musi zgodzić 
się na pomnożenie personalu, w celu otwarcia 
drugie> kasy ze sprzedażą biletów. Tymczasem 
w obecnych warunkach na umieszczenie drugiej 
kasy na dworcu uie ma miejsca. Trzeba więc 
koniecznie rozszerzyć dworzec, albo urządzić 
przystanek dla ruchu osobowego, o którym wy­
żej mówiliśmy.

Lecz czy takie otwarcie przystanku, przy 
drodze do Biskowic, zaradzi złemu? Zdaje mi 
się. źe to nie ulega wątpliwości. Nim bowiem 
zaczęły kursować pociągi do Turki, przepełnie­
nia na dworcu Samborskim nie było. Przepeł­
nienie to nastało dopiero z chw/lą, gdy otwarto 
ruch pociągów na przestrzeni Sambor-Turka. 
Jeżeli więc otworzy się przystanek obok nowe­
go cmentarza, to wszyscy podróżni, przyjeżdża­
jący z Turki i innych miejscowości, położonych 
na tej przestrzeni, wysiadać będą na przystanku 
a tak samo wyjeżdżający z Sambora w kierun­
ku do Tui ki będą na przystanku oczekiwali po­
ciągu. Ten bowiem przystanek byłby o wiele 
dogodniejszym dla podróżujących tamtą koleją 
a to choćby tylko dlatego, że przyjeżdżający 
do Sambora, wysiadłszy na przystanku, byłby 
co najmniej o pół godziny prędzej w mieście, 
niż wysiadając na dzisiejszym dworcu, a nadto 
z przystanku miałby gotowy chodnik od samej 
stacyi aż do miasta, podczas gdy dostęp do obec­
nego dworca jest utrudniony z powodu braku 
chodnika na terytoryum kolejowem, a Dyrekcya 
kol, ani myśli o ułożeniu chodnika.

Tak więc otwarcie przystanku przy trakcie 
do Biskowic, zapobiegłoby niezawodnie przepeł­
nieniu podróżnych na dworcu obecnym; jest więc 
jedynym tanim sposobem zaradzenia wszystkim 
przykrościom i niewygodom, na jakie dziś na­
rażeni są podróżni.

wodu, że przecina góry będące ojczyzną trzech głó­
wniejszych rzek w kraju, jakoteż góry stanowiące dział 
wód galicyjskich w Rozłuczu i earopejski obok Ture- 
czek niżnych.

Przestrzeń od Sambora aż po za Topolnicę wyno­
szącą około 40 kilometrów przebiega nowa kolej doliną 
Dniestru bądź to trzymając się od niego w nieznacznej 
odległości, bądź też jak w Baczynie, w Starym Sam­
borze aż ze Strzyłek —  zbliżając się całkiem do jego 
koryta.

Obok Łopuszanki chominy przechodzi tor w do­
linę Jasienicy, jednego z dopływów Dniestru a umijając 
wsie Jasienicę zamkową i Rozłucz, gdzie teren znacznie 
się podnosi, wchodzi przez tunel w dolinę Stryja obok 
wsi Jawory. Po przebyciu drugiego tunelu obok Petry- 
kowa wchodzi droga w dolinę Jabłonki, przebywa na­
stępnie trzeci tunel i stąd poprowadzona długim po 
nad miasteczkiem Turką wznoszącym się wiaduktem 
dostaje się w dolinę Jabłonki.

Od Turki przez Jabłonkę niżną aż do Tureczek 
niżnych poprowadzono drogę kolejową terenem mniej 
więcej równym i dla oka turystów przez wzgląd na 
brak pięknych widoków nie bardzo interesującym.

Pomiędzy Tureczkami wreszcie a Sokolikami prze­
chodzi tor kolejowy przez czwarty i ostatni w swej 
drodze tunel i minąwszy go dostaje się w dolinę Sanu, 
na której położone są wsie Sokoliki, Beniowa i Sianki.

Sambor zatem i wszystkie miejscowość 
leżące na szlaku Sambor-Turka, powinny usil­
nie i energicznie starać się o otwarcie przystan­
ku przy drodze do Biskowic. Z. K.

Dział gospodarczy.
Zasiewy zboża przy sprzyjającej tegorocznej po­

godzie niemal wszędzie ukończone i chyba tylko siejba 
żyta u niektórych włościan, siejących to zboże po ziem­
niakach. gdzieniegdzie nie wykonana.

Siejba żyta po ziemniakach rzadko kiedy gospoda­
rzowi się opłaca, a to z następujących powodów:

1) Rolnik często za późno sieje, nieraz dopiero 
koło 20. października lub jeszcze później —  w pier­
wszych dniach listopada.

2) Na ziemiach lekkich n.p. w piaskach, ziemia 
z nawozu wyczerpana, a nawet na ciężkich glinkach za 
mało w niej nawozu danego ziemniakom.

3) Ziemia po ziemniakach zbytecznie spulchniona 
i luźna, dlatego zsiada się przez całą zimę i na wiosnę 
obrywa korzonki żyta, lub też mróz taką luźną ziemię 
zbytnio rozsadza, podnosi a zimne, wiosenne wiatry do- 
kańczają zniszczenie. Ażeny uchron.ć cię od tego zni­
szczenia i nieurodzaju musi rolnik siać wcześnie tj. do 
końca września a już najpóźniej do 10. października, 
ażeby zboże należycie się zakorzeniło. Ponieważ ziemia 
po wykopaniu ziemniaków jest zazwyczaj z pożywnych 
części wyczerpana, dlatego trzeba użyć stajennego na­
wozu, albo też pół nawozu, lub też wreszcie użyć na­
wozu sztucznego tj. mączki żużlowej Thomasa, lub też 
superfosfatu na zasilanie wyjałowiałej gleby. Ponieważ 
ziemia przez uprawę ziemniaków głęboko została spul­
chniona, dlatego nie powinno się głęboko orać, a na 
lekkich ziemiach wystarczy nawet dobre wybrouowanie, 
zaskrudzenie i wybróżdżenie ziemniaczyska. Nieodzowną 
jest dalej rzeczą ową zbyt spulchnioną i długo ulega­
jącą się ziemię walcem pierścieniowym lub gładkim sil­
nie utłoczyć a nawet po 2 do trzech razy na tym sa­
mym zagonie uwałować.

Jeżeli rolnik zastosuje się do powyższych trzech 
wskazówek, to może być pewnym, że żyto mu nie chy­
bi i bardzo często będzie lepsze i równiejsze, aniżeli na 
świeżym oborniku stajennym. K to tylko raz spróbuje 
w ter. sposób siejbę żyta przeprowadzić, przekona się,

D olina Sanu otoczona zielonymi i lesistymi g ó ­
rami przelitawia się nam bardzo uroczo, lecz bliskość 
granicy węgierskiej, za którą SDodziewany się ujrzeć 
jeszcze piękniejsze krajobrazy, chęć dostania się jak 
najrychlej do bliskiej granicznej stacyi a wreszcie szyb­
szy ruch pociągu nie dozwalają nam spokojnie i przez 
dłuższą chwilę zachwycać się pięknością przyrody, jak 
ona sobie na to zasługuje. Dalszą podróż ze Sianek 
do Użoka trzeba było odbyć albo kołow o gościńcem  
rządowym, alboteż pieszo drożynami polnymi i ścież­
kami. K orzystając z pięknej pogody zdecydowaliśmy 
się na odbycie pieszej wędrówki, zwłaszcza, że droga 
kołowa przez wzgląd na olbrzymią serpentynę po stro­
nie węgierskiej więcej czasu zabraćby nam m ogła, ani­
żeli przechadzka ścieżkami, które siedm skrętów drogi 
przecinają.

Baryery odgradzające plant kolejowy od pól, 
przez które przechodzić musieliśmy, były nam wprawdzie 
w drodze przeszkodą —  jednakże nie tak trudną znowu 
do pokonania; kilka potoczków i grzązkicb miejse omi­
nęliśmy jeszcze z większą łatwością, lecz zato najtrudniej- 
szem było dla nas —  przejście obok dwóch karczem 
t. j. jednej węgierskiej a drugiej galic., przy których 
popici barabi nie dość łaskawem na nas spoglądali 
okiem. (Dok. nast.)
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że poniesiony trud opłaci się mu sowicie i że uchroni 
się od klęski nieurodzaju tego, tak ważnego dla każde­
go gospodarza, plonu.

Od Wydziału Towarzystwa chowu drobiu i gołę­
bi królików we Lwowie. W  sprawie jednania członków 
i warunków przyjęcia.

Członkowie płacą rocznie wkładkę 6 koron i jedno­
razowo wpisowe 2 kor. Włościanie i nauczyciele płacą 
rocznie wkładkę 3 kor. a jednorazowo wpisowe 1 kor. 
Towarzystwo nadaje swym członkom bez żadnej osobnej 
opłaty rasowy drób, króliki i gołębie w miarę zgłoszeń 
i w miarę funduszów Nadto każdy z członków otrzy­
muje organ Tawarzystwa, miesięcznik: „H odowcę
drobiu “ .

Jeśli na Walnem Zgromadzeniu Oddziału Sam­
borskiego Tow. gosp. odbyć się mającem w dniu 21. 
bm. zgłosi się z chęcią do przystąpienia do Tow. cho­
wu drdbiu przynajmniej 20. członków, w takim razie 
utworzoną zostanie w Samborze osobna filia tego T o ­
warzystwa, do której przystępować będą mogły osoby, 
do Towarzystwa gospodarskiego nie należące. Warunki 
przyjęcia i należenia do tej filii będą te same, jakie 
obowiązują członków centralnego Towarzystwa.

Zjazd delegatów Towarzystm sokolich.
W  dniu 8. bm. odbył się we Lwowie X I I I .  zwy­

czajny zjazd delegatów polskich, gimnastycznych T o­
warzystw z Galicyi i Bukowiny przy współudziale 143. 
delegatów wysłanych przez 71. gniazd sokolich.

Prezes Związku dr. Fischer zagaił zebranie i w dłuż­
szej przemowie podniósł naprzód momenty świadczące
0 pomyślnym rozwoju instytucyi sokolej a następnie 
wykazał braki i usterki, do których usunięcia co naj. 
rychlej przystąpić należy. Gdy wspomniał o stracie, 
jaką poniosło Sokolstwo przez śmierć dzielnych druhów 
jakoto : Dr. Galanta z Nowego Zagórza i dra Staube- 
ra ze Sambora, zebrani delegaci powstaniem z miejsc 
uczcili pamięć zmarłych a wielce zasłużonych dla idei 
sokolej szermierzy i pracowników.

Po złożeniu i sprawdzeniu legitymacyi udzielo­
nych delegatom przez Wydziały gniazd, przystąpiono 
do podziału na sekcye w ten sposób, iż jedna część 
delegatów wpisała się eo sekcyi organizacyjnej, druga 
do regulaminowej a trzecia do sekcyi administracyjnej. 
Najdłużej przeciągały się obrady w sekcyi regulamino­
wej, której przydzielono do załatwienia wnioski Sokoła 
gorlickiego i lwowskiego (Macierzy) w sprawie „Oświad- 
czenia“ > umieszczonego w Przew.odniku gimnastycznym, 
w numerze 3. z marca br.

Na II. pełnem posiedzeniu, które rozpoczęło się 
około godz. 5, popołudniu, przewodniczący i referenci 
poszczególnych sekcyi przedkładali Zjazdowi delegatów 
pod uchwałę wnioski odnoszące się do przydzielonych 
im spraw w następującym porządku:

I) Sekcya regulaminowa po rozpatrzeniu wniosku 
Sokoła gorlickiego uchwaliła przejść nad nim do p o ­
rządku dziennego, co do wniosku zaś delegatów lwo­
wskich popartą została część druga o następnej treści: 
„Zjazd delegatów uznaje występowanie członków towa­
rzystw sokolich w artykułach dziennikarskich przeciw 
postanowieniom władz sokolich za naruszem.e Karności 
sokolej “ . Ponadto uchwaliła komisya wniosek dodatkowy 
„W ydział Związku obowiązany jest zabierać głos w wa­
żnych chwilach narodowych". Obydwa powyższe wnio­
ski komisyi przyjęto większością głosów.

Z  dwóch dalszych wniosków Sokoła gorlickiego, 
a mianowicie 1) w sprawie uznania szkodliwości sepa­
ratyzmu, jaki ma miejsce w Sokole krakowskim, gdzie 
utworzono oddział akademicki i 2) co do uznania tego 
oddziału za stanowy, przyjęty został tylko wniosek pier­
wszy, drugi zaś nie uzyskał poparcia.

II . Na wniosek sekcyi administracyjnej uchwalił 
Zjazd wezwać Towarzystwa sokole, ażeby łącznie pod­
jęły akcyę celem uwolnienia budynków sokolich od 
krajowych dodatków do podatków.

Celem umożliwienia jak najszerszym warstwom 
wpisywania się w zastępy sokole, zgromadzenie upowa­
żniło na podstawie uchwały sekcyi administr. Wydział 
Związku do uwalniania, względnie zniżania wkładek. 
Jako normę przyjęto: Wstępna opłata wynosić ma 10. 
koron, a wkładka miesięczna 1. koronę.

Przystąpiono następnie do wyboru 6. członków 
Wydziału Związku i dwóch zastępców. Głosowanie od­
było się zapomocą kartek. Do Wydziału wybrani zgo­
dnie z wnioskiem sekcyi administracyjnej: Cenar E d ­
mund, Durski Antoni, dr. Dziędzielewicz Antoni, Kro- 
bicki Leon, Mokrzycki Karol i dr. Rowiński Stanisław, 
na 3 lata, zaś dr. Czarnik Kazimierz i dr. Korytko 
Stanisław na 2 lata.

Do komisyi rewizejnej na 1. rok wybrano W o j­
ciecha Biechońskiego, dr. Aleksandra Małaczyńskiego
1 Paulina Targońskiego.

Na wniosek komisyi regulaminowej uchwalono 
przyznać delegatom koszta podróży III . klasą kolei żel. 
i strawne po C. koron dziennie, które delegatom gniazd 
wypłacać mają dotyczące gniazda, wydziałowym z okrę­
gów, kasy okręgowe, zaś wydziałowym Związku, kasa 
Wydziału Związku.

Oznaczenie miejsca następnego Zjazdu przekaza­
no Wydziałowi Związku, jednakże dano dyrektywę, aże­
by tem miastem był Kraków. Imieniem komisyi orga­
nizacyjnej przedłożył referent d. Romanowski wniosek 
co do przyjęcia nowego statutu, lecz z niektóremi zmia­
nami, na które Zjazd delegatów się zgodził.

Zamknięcie obrad Zjazdu nastąpiło o godz. 10 
wieczorem.

Ostatnie wiadomości.
Liczba prawyborców do Dumy państwowej wyno­

sić będzie z Warszawy 11.500 tj. nie wiele więcej, niż 
1 °/0, jeśli się zauważy, że Warszawa łiczy 770.000 mie­
szkańców. Prawyborcy wybiorą 80 wyborców, a ci doj 
piero dwóch' posłów.  -      t

Na posiedzeniu Sejmu krajowego we Lwowie od­
bytem w dniu 10. bm. uchwalono wniosek hr. Tarno­
wskiego w sprawie wysłania do cesarza deputacyi z po­
dziękowaniem za przyjęcie Wawelu na swą rezydencyę 
i za hojną ofiarę na odnowienie zamku.

Zasadniczem postanowieniem w projekcie zmiany 
ustawy budowniczej, jaki przedłożony być ma Sejmowi 
przez Wydział krajowy na bieżącej sesyi jest, że wszyst­
kie budynki nowe pokrywane być mogą tylko materya- 
łem ogniotrwałym, gdyż byłby to jedyny środek do 
zrównania Galicyi pod względem zabezpieczenia mienia 
od ognia —  z innymi krajami.

Projekt ustawy o zniesieniu prawa propinacyi po­
lega na 3 zasadach: 1) od r. 1911. opłata od piwa 
podwyższoną być ma z kw. 1 kor. 70 h. na 8 kor. 
z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, gdzie obecna opłata 
pozostać ma w tej samej wysokość,i 2) opłaty szynkar­
skie nałożone być mają przez komisye szacunkowe tak, 
by one najmniej siedm milionów rocznie przyniosły. 
Z  obu tych źródeł przypadłoby krajowi brutto rocznie 
13,426.000 koron i 3) Wynadgrodzenie dla 33. miast 
ustanawia projekt ustawy na 1,500.000 K . rocznie, 
która to kwota ryczałtowa miałaby być rozdzieloną we­
dług klucza na podstawie osobnej ustawy krajowej. D o­
chód netto dotyczącego funduszu krajowego od r. 1911. 
wynosiłby kwotę 11 mil. 442.500 kor.

Tanie mięso królicze we Lwowie.
Podług sprawozdania J. Lehmana w „Neue Blatter 

fur Kaninchen und Fliigelzucht" nr. 20 z r. 1894) spo­
żywa Paryż tygodniowo nad 150.000 królików, Londyn 
zaś drogą przez samą tylko Ostendę spożył w roku 
1892. przeszło 3 miliony królików.*,Tam wysyłany kró­
lik waży przeciętnie kg., zaś kilogram mięsa króli­
czego kosztuje tam 1 fr. 25 centimów, cała więc wy­
syłka przedstawia wartość 6 ,171.000 franków". Jeśb 
w innych krajach popyt na mięso królicze doszedł do 
takich rozmiarów, to wynika z tego niezbicie, że mięso 
królicze musi posiadać wszelkie warunki, by zastąpić 
mięso innych zwierząt domowych. Że tak jest, to stwier­
dzają to niezbicie rozbiory chemiczne, dokonane przez 
pierwszorzędne powagi lekarskie, które wykazują, że 
mięso królika równa się smakiem mięsu kurcząt, a po- 
żywnością o wiele przewyższa. Analiza dokonana przez 
dr. Stóbera wykazała, że nietłuste mięso królicze za­
wiera 75°/0 wody, a 25°/# części stałych. Mięso kurze 
77°/0 wody, 23°/0 części stałych, zaś najlepsze wołowe 
mięso zawiera 72°/0 wody i 28°/0 stałych części. Z  tej 
analizy widzimy, że mięso królicze przewyższa pożywno- 
ścią mięso kurze, a prawie nie ustępuje mięsu wołów. 
Nie dziw przeto, że skoro mięso królicze takie ma za 
sobą warunki, popyt jego wzrasta za granicą z dnia na 
dzień i że przy swej taniości i pożywności bywa spo- 
żywanem nietylko przez ludność uboższą.

U nas w Galicyi, gdzie hodowla królików dopiero 
w ostatnich czasach dzięki staraniom kilku jednostek 
zaczyna się podnosić, mięso królicze nie jest rozpowsze­
chnione, a nawet panuje ogólne mniemanie, iż mięso to 
jest słodkie i wskutek tego nie nadaje się do jedzenia. 
Mniemanie to je3t o tyle mylnem, że na smak mięsa 
wpływa szlachetność rasy i odpowiedni pokarm. Kto 
jadł królika naszego, hodowanego w stajni między in- 
nemi zwierzętami wśród nieczystości, niepielęgnowanego, 
temu oczywiście smak mięsa mógł się wydać nieco słod- 
kawym. Lecz ten, który spożył mięso królika rasy szla­
chetnej, przypuśćmy rasy flandryjskiej (belgijskiej) fran­
cuskiej, lub normandzkiej, racyonalnie i specyalnie na 
niięso hodowanego i tuczonego, a nadto gdy mięso zo­
stało odpowiednio przyrządzone, ten przyznać musi, iż 
mięso to przewyższa smakiem mięso kapłonie i słodkiego 
smaku wcale nie posiada.

Zresztą jeśli porównamy mięso to z mięsem koń- 
skiem, które faktycznie jest słodkie, a mimo to ma taki 
popyt we "Wiedniu, to każdy bezwarunkowo musi wy­
żej pod wszelkimi względami postawić mięso królicze.

Te dodatnie cechy mięsa króliczego, skłoniły kilku 
ludzi we Lwowie do zawiązania spółki celem wprowa­
dzenia na targ lwowski mięsa króliczego. Spółka ta 
wprowadzi w niedługim czasie na targ lwow­
ski około 800 kg. mięsa króliczego miesięcznie. Cena 
za kilogram wedle obliczeń spółki będzie wynosić od 40 
do 50 et. najwyżej.

Skoro mięso królicze zostanie we Lwowie przyję- 
tem i uzyska odbiorców, zamierza Spółka przystąpić 
z wiosną do budowy specyalnej stajni na hodowlę, na 
własnym gruncie, w gm. Zamarstynów.

___________  (Przemysłowiec)

O k ó l n i k
Komitetu do Rad Oddziałów c. k. Tow. gosp. gal.

W  sprawie wystawy chmielarskiej w Londynie a 
w uzupełnieniu pisma naszego z dnia 12. września b. r. 
L: 2420/11 donosimy, iż z obawy, by chmiel tegoroczny 
przy przechowywaniu aż do roku przyszłego nie stracił 
na jakości a zarazem w obec tego, że wspomniana wy­
stawa trwać ma aż do późnej jesieni r. p. postanowił

komitet na posiedzeniu dnia 7-go bm. wystąpić jako 
wystawca wyłącznie tylko z produktem świeżym a więc 
i ze zbiorów roku 1906 pochodzącym, pozostawiając je ­
dnak do woli każdego z poszczególnych producentów 
równoczesne wystawienie także i produktu tegorocznego.

Jeśliby zatem poszczególni producenci w obrębie 
działalności Szanownej Rady zamieszkali, nie zaniechali 
zamiaru wystawienia produktu tegorocznego, to w tym 
wypadku mają zarezerwować próbki około 25 kg. (wzglę­
dnie mniejsze, jeśli chmiel ma być tylko w słojach wy­
stawiony) aż do czasu, w którym będziemy mogli prze­
słać odnośne objaśnienie co do sposobu pakowania i 
wysyłki chmielu, co po otrzymaniu informacyi za po­
średnictwem naszego specyalnego delegata na miejscu 
w Londynie zebranych, bezwłocznie uczynimy.

O tem postanowieniu powiadamiając Szanowną 
Radę upraszamy, by o ile możności zechciała zachęcić 
P. T. ziemian w obrębie jej działalności zamieszkałych, 
do jak najżywszego współudziału w tej wystawia i do 
wczesnego zgłoszenia się w tym celu pod naszym adresem 

Równocześnie upraszamy o uprzejme o ile możno- 
ćci odwrotne podanie nam adresów producentów chmielu 
w obrębie Szanownej Rady zamieszkałych, chcielibyśmy 
bowiem rozesłać imienne zaproszenia na wiec, który 
w czasie obecnej sesyi sejmowej jest projektowany.

Komitet c. k. Towarzystwa gosp. gal.
Wiceprezes Sekretarz

Brykczyński Skrochowki.

O urządzeniu królikarni.
Na królikarnię nada się każda stajenka, czy też 

komórka, którą należy tylko odpowiednio do tego celu 
urządzić.

Stajenka z dobrą podłogą, oknami i o ile możno­
ści wentylatorami a w niej klatki według systemu Fal­
kowskiego (vid. broszura ks. Chmury str. 11) — to 
całe urządzenie.

Klatki dla samców, które w wieku dojrzałym, 
a właściwie w czasie, gdy poczynają się nawzajem nie 
znosić i gryść (muszą być wtedy w osobnej klatce trzy- 
myne) są zupełnie prostej konstrukcyi i zwykła paczka 
dość obszerna, wystarczy.

Samice kotne trzyma się w klatkach z gniazdami 
(K at. M. 82).

Gniazdo od reszty przestrzeni oddziela przegroda 
zaopatrzona w dole otworem, którym może samica ka­
żdej chwili przechodzić.

Część na gniazdo przeznaczona jest stale zaciem­
niona, część zaś druga, obszerniejsza z drabinką na 
siano i t. d. jest zamykana drzwiczkami zaopatrzonymi 
w siatkę.

Bąfdzo ważną rzeczą jest podwójne dno, pierwsze 
(górne) z listewek drewnianych nie schodzącycl się 
szczelnie ze sobą, wskutek czego kał i mocz może szpa­
rami ściekać na dno dolne zrobione z blachy ukośnie 
ustawione i zaopatrzone w rynienkę.

Młode pozostają dc pewnego czasu z matką —  
później je odłączamy i przenosimy do obszernej klatki 
jak najprostszej konstrukcyi —  zaopatrzonej jedynie 
w drabinkę i podwójne dno.

Urządzając królikarnię, trzeba się postarać naj­
przód o stajnię, potem o klatki trojakiego rodzaju a to 
aj dla samców dorosłych, b) dla matek (z gniazdami) 
i c) dla młodzieży.

Każdy stolarz potrafi zrobić z illustracyi podobną 
stajenkę.

Co się tyczy rozmiarów, to są następująee :
1) Dla dużych królików (olbrzymów flandryjskich 

belgijskich, wiedeńskich, baranów francuskich) itd. liczy 
się długość l 1/4 do 2 m., wysokość 70 cm., szerokość 1 m.

2) dla małych królików jak np. srebrzystych wy­
starczy długość 1 m., wysokość 50 cm., szerokość 80 cm.

Dla oszczędzenia miejsca buduje się stajenki, je ­
dno, dwu, lub trzypiętrowe na tych samych zasadach 
jak poprzednia.

Cena klatek zależy nie tylko od ceny maoeryału, 
lecz także od samego wykończenia. Zagaja.

Wiadomości bieżące.i
P. T . Członkom c. k. galicyj. Tow arzystw a go­

spodarskiego przypomina uprzejmie Prezes Oddziału, 
że Walne Zgromadzenie członków z okręgu Sambor — 
Stary Sambor — Turka odbędzie się w sobotę, dnia 
21. b. m. o godz. 3. popołudniu w. sali Rady powia­
towej w Samborze. Zaproszenia rozesłane Członkom 
Oddziału w dniu 14. b. m.

Artysta rzeźbiarz p. Tadeusz Błotnicki przybył 
w dniu 10. b. m, do Sambora celem dopilnowania na­
leżytego ustawienia wykończonego już piedestału do 
pomnika Tadeusza Kościuszki mającego stanąć na placu 
3. maja. Fundament pod wspomniany pomnik zbudo­
wany został jeszcze w sierpniu b. r. kosztem tutejszej 
gminy. Po opłaceniu kosztów przewozu i ustawienia 
postumentu, pozostanie w kasie Komitetu bardzo nie­
znaczna gotówka, o której powiększeniu pomyśleć po­
winni przedewszystkiem wszyscy ci obywatele, którzy 
do dnia dzisiejszego żadnym datkiem do tej budowy 
pomnika się nie przyczyli. Komitet budowy tegoż po­
mnika apeluje zatem jak najgoręcej do serc roda­
ków, ażeby nie zwlekali dłużej z nadsyłaniem na ręce 
skarbnika Komitetu p. Władysława Skulicza chociażby 
najskromniejszych datków, bowiem gdy się rozchodzi o 
cel tak wzniosły, jak o zbudowanie trwałego znaku 
pamięci i uwielbienia dla jednego z najdzielniejszych 
w Polsce bohaterów wszystkie stany i wszyscy obywa­
tele ziemi Samborskiej sprawę według sił i możności

Mam zaszczyt zawiadomić wielce Szanowne P. T. Panie, iż sprowadziłam się z Krakowa i otworzyłam MAGAZYN KO N FEKCYI DAM SKIEJ i PRACOWNIĘ SUKIEN pod 
firmą F. W ŁODARSKA w Samborze przy ul. Przemyskiej 1. 8. I. piętro. —  Polecam w wielkim wyborze okrycia dla pań i panienek, suknie wizytowe, kostyuray okrycia

i całkowite futra wykonuje w jak najkrótszym czasie z największą punktualnością i gustownie podług żurnali francuskich i angielskich. Ceny możliwie najniższe. 
Polecając mój M A G A Z Y N  łaskawym względom wielce Szanownych Pań Dobrodziejek — kreślę się z szacunkiem i poważaniem F. Włodarska. 1— 3
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jak najskwapliwiej poprzeć są obowiązani i to tern bar­
dziej, że miasto nasze przez tyle wieków ani na jeden 
pomnik zdobyć się dotąd nie mogło.

Teatr ludowy lwowski pod dyrekcyą p. Pilar­
skiego odniósł się do Wydziału tut. Sokoła z prośbą
0 wynajęcie sali na 10. przedstawień, które urządzić 
zamierza w drugiej połowie b. m. Wydział, na posie­
dzeniu odbytem w dniu 9. b. m. uchwalił przychylić 
się do powyższej prośby.

W krajowej szkole m leczarskiej w Rzeszowie 
rozpoczyna się dnia 1. listodada 1905. niższy 4, m ie­
sięczny kurs mleczarski, przygotowujący kierowników i 
pomocników mleczarń ręcznych. Starający się o przy­
jęcie powinni wnieść podanie do Dyrekcyi szkoły naj­
później do dnia 20. października b. r. i wykazać się, 
że ukończyli 17. rok życia i ukończyli z dobrym po­
stępem szkołę ludową. Do podania dołączyć należy: a) 
świadectwo zdrowia, b) świedectwo moralności i ubóstwa, 
jeźli kandydaci starają się o przyjęcie na koszt fundu­
szu krajowego. Przyjętym uczniom zwyczajnym udziela 
się nauki bezpiatnie. Za wikt i całkowite utrzymanie 
wnoszą uczniowie do kasy szkolnej opłatę w kwocie 
120 kor. za cały kurs. Uczniów niezamożnych może 
Wydział krajowy uwolnić od opłaty w całości lub w czę­
ści. O bliższe wiadomoćci należy się zwrócić wprost do 
Dyrekcyi szkoły mleczarskiej w Rzeszowie.

Rozkład godzin nauki gimnastyki w tut. Sokole 
zmienionym został z dniem 11. b. m. w ten sposób, 
że w poniedziałki, środy i piątki odbywać się będą 
ćwiczenia dziewczątek i panien, zaś we wtorki, czwartki
1 soboty ćwiczenia uczniów i członków Sokoła o tej 
samej co i dotychczas porze.

Ministerstwo sprawiedliwości wydało reskrypt, 
aby skazanych na karę więzienia przestępców w wieku od 
14— 18 lat łączyć w osobne oddziały i odgraniczyć od re­
szty więźniów, z którymi nie powinni absolutnie mieć żad­
nej styczności, czy to w pracy, w wypoczynku, w nauce, 
a nawet w nabożeństwie. Reskrypt ten zawiera nadto 
dalsze jeszcze postanowienia, mające na celu, aby mło­
dociani skazańcy wychodzili z więzienia o ile możności 
poprawieni, a nie jeszcze bardziej zdemoralizowani, 
jak się to dotychczas działo.

Ogólna taryfa celna. Ministersto skarbu zawia­
damia, że najwyżej zatwierdzona w dniu 26. stycznia
1903. ogólna taryfa celna dla handlu europejskiego 
wraz ze wszystkiemi zmianami i dodatkami, które już 
nastąpiły, lub które nastąpią na zasadzie traktatów han­
dlowych z państwami zagranicznemi, wejdzie w życie 
jednocześnie z wprowadzeniem w czyn umowy dodatko­
wej, dołączonej do traktatu handlowego między Rosyą i 
Niemcami z dnia 10. lutego 1904. zawartej w dniu 28. 
czerwca 1904. r. z dniem 1. marca 1906.

Dostawca nafty dla tutejszej gminy nie musi 
widocznie dotrzymywać należycie warunku umowy co
do dostarczan ia  dobrej nafty, je ź li jak  to się często 
zdarza, tuż obok latarni z zaświeconą iampą, bliscy są- 
siedzi poznać się nie mogą.

Korporacya obywateli miejskich w Samborze 
wydzierżawiła folwark swój w Spryni podolskiej na lat 
6 . za czynszem dzierżawnym w kw. 1200. kor. rocznie 
Herszowi Knolowi, byłemu dzierżawcy folwarku w' Sad­
kowicach.

Cenny manuskrypt profesora tut. gimnazyum śp. 
Turkawskiego p. t. „Kronika miasta Sambora1', nad 
której opracowaniem na podstawie starych ksiąg i do­
kumentów mozolił się autor przez lat kilkanaście, i któ­
ra według jego ostatniej woli miała być drukiem ogło­
szona — zginął bez wieści, tak jak gdyby komuś bar­
dzo zależało na tem. aby ta poważna praca historyczna 
nigdy światła dziennego nie ujrzała. Mając zamiar wła­
snym kosztem manuskrypt ten wydrukować, zwracamy 
się do P. T. Czytelników naszych z uprzejmą prośbą
0 łaskawe udzielenie nam wskazówek co do sposobu 
odszukania tego cennego dzieła.

Ze sprawozdania Wydziału Tów. polskiej Bursy 
ludowej w Samborze za czas od 1. września 1904. do 
31. sierpnia 1905. (za I I I  rok istnienia) dowiadujemy 
się, że dobroczynna ta tnstytucya nie cieszy się takimi 
względami ze strony gmin i zamożniejszych obywateli 
naszego powiatu, na jakie istotnie zasłużyć sobie po­
winna. W  poczet członków dobrodziejów Towarzystwa 
tego wpisała się np. gmina Felsztyu ze starosamborskie- 
go powiatu, Rada powiatowa z Dobromila i p. Józef 
Liebermann z Drohobycza, lecz prócz powyższych nie 
widzimy w liście tych członków, nikogo więcej jak tyl­
ko Ognisko polskie w Samborze i Radę gminną w Są- 
siadowicacb, a przecież są zamożne gminy w powiecie 
naszym, których członkowie z dobrodziejstw Towarzy­
stwa korzystają, są zamożni ludzie w powiecie, którym 
roczny wydatek w kw. 20 kor. żadnego uszczerbku 
w gospodarstwie by nie sprawił, zwłaszcza że zapomoga
1 wsparcie Tow. mogłoby być i w ziemiopłodach udzie­
lone. Nie zapominajmy zatem o biednych dzieciach, któ­
rych obowiązkiem będzie za miłosierdzie, wdzięcznośeią 
i przywiązaniem do kraju się odpłacić.

Członkiem Komitetu budowy pomnika Kościuszki
w Samborze na miejsce prof. p. Andrzeja Stopki za­
mianowany został p. Jan Kanty Krupiński.

Na tle zaciekłej walki wyborczej do rady gmin­
nej w Sąsiadowicach rozegrał się w dniu 3. bm. w miej­
scowości tej następujący dramat: Naczelnik gminy tam­
tejszej (jeden z najinteligentniejszych wójtów w całym 
powiecie) Tomasz Malejki —  nie chcąc dopuścić, ażeby 
i nadal w karczmie tamtejszej ścierały się ze sobą na 
ostro przez całe noce dwa od dawna wrogie sobie stron­
nictwa, polecił policyantowi gminnemu Janowi Synów- 
ce i posłańcowi Janowi Kozarewiczowi oznajmić szyn- 
karzowi, iż przez wzgląd na bezpieczeństwo publiczne 
lokal szynkowy ma być o godz. 9 wieczorem opróżnio­

ny. Przybycia wysłańców Zwierzchności gminnej ocze­
kiwała obok karczmy z niecierpliwością gromada rady­
kałów uzbrojonych w pałki i kije, które to instrumen- 
ta niebawem w szalony ruch przez najmitów partyi ra­
dykalnej wprawione zostały . Nie długo trwała obrona 
sług gminnych, gdyż w obec przewagi napastników, Jan 
Kozarewicz ugodzony kilka razy w kość skroniową laską 
zaopatrzoną w żelazną gałkę, padł trupem, towarzysz 
zaś jego Synówka po kilku uderzeniach również w gło­
wę i usta, runął zemdlony na ziemię. Po przeprowadzo- 
nem, wstępnem śledztwie uwięziono i odstawiono do 
tut. więzienia trzech najbardziej podejrzanych o zabój­
stwo Kozarewicza wodzirejów, a to: Jakóba Fafułę, Ja­
na Czerwonkę i Stanisława Żuka.

Na Walnem Zgromadzeniu Tow. Bursy polskiej 
w Samborze, które odbyło się w dniu 12. b. m. pod 
przewodnictwem prezesa ks. A . Stępka przeprowadzono 
wybór Wydziału na rok 1905/6, w skład którego we­
szli: pp. Czesław W ójcicki, Jan Hawrot, Apolinary 
Staszewski, Władysław Popiel, Ludwik Rożałowski i 
Ignacy Sekura. —  Zastępcami członków Wydziału o- 
brano: ks. Władysława Makowca i Jana Dąbrowskiego, 
Prezesem Towarzystwa obrano ks. Andrzeja Stępka. —  
Ukonstytuowanie się Wydziału t. j, wybór zastępcy 
prezesa, sekretarza, skarbnika i gospodrza dokonane m 
będzie na najbliższem posiedzeniu.

Proces borysławski zakończył się w Stryju, w 
dniu 9. b. m, uwolnieniem wszystkich oskarżonych, z po­
między których Kandefera i Ohomycza większością gło­
sów, zaś Szeligowskiego, Górnego i Szczepaniukową je ­
dnogłośnie niewinnymi uznano. Ponieważ prokurator 
co do uwolnienia wszystkich podsądnych zgłosił zaża­
lenie nieważności, przeto wszystkich odprowadzono na- 
powrót do więzienia.

Ministerstwo skarbu wydało okólnik, według któ­
rego wszystkie kasy państwowe, do których i podatkowe 
należą, otrzymały polecenie, aby każdego rodzaju mo­
netę brzęczącą, o ile ona jest startą przez używanie, 
przyjmowały względnie wymieniały według ich pełnej 
wartości. W  inny zaś sposób uszkodzonych monet przyj­
mować tym kasom nie wolno, ale o ile one pozostaną 
raz położone na kasie, należy je wziąć, przez przedziu­
rawienie uczynić do obiegu niezdatnymi i dopiero par­
tyi oddać z pouczeniem, że może się zwrócić o wymianę 
zepsutych monet do mennicy państwowej we Wiedniu. 
Ta zwraca partyi pełną wartość monety, o ile ta wy­
każe, że uszkodzenie nie było (z wyjątkiem rządowego) 
naumyśinem. Gdy zaś rodzaj uszkodzenia na to osta­
tnie wskazuje, to mennica wypłaca daną monetę tylko 
podług jej wagi, licząc 120 kor. za 1. kg. wagi mone­
tarnej.

Ze Stanów Zjednoczonych do Austryi wysłali 
emigranci pocztą w r. 1904.: 15. milionów 800.000 kor., 
o 10 milionów więcej aniżeli w r. 1900. Kwota prze­
syłek pieniężnych w ogólności musi być jednakże zna­
cznie większą, jeżeli się uwzględni, że oprócz przesyłek 
pocztowych, wysyłali emigranci znaczniejzze kwoty za 
pośrednictwem banków i agentów emigracyjnych. Rząd 
wiedeński wiedząc o nadużyciach, jakich się dopuszczają 
agenci, zawarł umowę z American Express Company, 
w której emigranci pieniądze lokują, mocą której to 
towarzystwo odsyła pieniądze do głównego urzędu pocz­
towego we Wiedniu zapomocą przekazów pocztowych, 
Manipulacya ta rozpoczęta od ]. stycznia 1904. — już 
po pierwszym roku okazała się bardzo praktyczną, al­
bowiem na tej drodze wpłyoęło do Austryi w ciągu r.
1904. 2,126.000 kor. Taki sam układ zawrzeć ma 
rząd z Kanadą.

Wycieczka towarzyska ze Lwowa do Sianek i 
Użoka z powodu słoty odłożoną ma być do przyszłej 
niedzieli.

Od wydawnictwa. N a podstawie układu za­
wartego z księgarnią p. Juliusza Haisiga rynek  
l, 39. admimstracya  „ Gazety Samborskiej“ prze­
chodzi z dniem 1. września b. r, w zarząd p o ­
wyższej księgarni, pod której adresem taknależy- 
tości prenum eracyjne , jakoteż i inseratowe a 
wreszcie i reklam acye nadsyłać upraszamy. —

Przyjmowanie prenum erat, inseratów i ogło­
szeń wchodzi zatem od 1. b. m. w zakres czyn­
ności administracyi, oddanej 'w zarząd księgarni 
p. Haisiga. —  Inseraty i ogłoszenia przyjm ować 
będzie ja k  i dotychczas także i R edakcya  „ Gazety 
Samborskiej w domu pod  l. 1. na Blichu w Sam­
borze, ___________

Książki, nadesłane do Redakcyi.
(M. Prćuosł: Jule czka, nowela małżeńs/ca z franc. Kra­

ków 1906. Stefan Kavlca.)
Jestto pamiętnik panny, obejmujący kilka miesię­

cy z życia przed wstąpieniem w stan małżeński i z po­
czątku miodowych miesięcy.

Juleczka, jestto panna, która w bociana dawno 
wierzyć przestała; jakkolwiek nie ma dokładnych j szczegó­
łowych wiadomości o życiu małżeńskiem i je go obo­
wiązkach, wie jednak wiele, domyśla się jeszcze więcej. 
Swego narzeczonego Juleczka nie kocha wcale; wycho­
dzi za mąż dlatego, że już nie mogła dłużej opierać 
się naleganiom rodziców. Przyrzekła wyjść za mąż za 
tego, którego jej rodzice wybiorą i przyrzeczenia do­
trzymuje, marząc równocześnie o swoim pierwszym ko­
chanku, poruczniku du Bruel, którego jednak kochała 
tylko w dziewiczych marzeniach. Ten kochanek —  na­
raz zjawia się przed nią w chwili, gdy już była panią 
baronową de Nivert — zjawia się oczekiwany niecier­

pliwie, wypieszczony w marzeniach, lecz zjawia się tyl­
ko na to, aby swoją obecnością zniszczyć do szczętu 
czar wymarzonej miłości. Baron de Nivert, mąż Jule- 
czki, odnosi zupełne zwycięstwo nad porucznikiem du 
Bruel, bo jakkolwiek niekochany w roli narzeczonego 
potrafił zdobyć miłość Juleczki, jako mąż.

Nowela napisana z wielką dozą humoru, może 
nieco za swobodnie, bez obsłonek, ale tendeneya jej 
jasna i piękna: nie miłuść decyduje o szczęściu w mał­
żeństwie, lecz prawy charakter.

Od Administracyi.
P. T. kwartalnych Prenumerato­

rów naszego pisma upraszamy uprzej­
mie o nadesłanie należytości za IV. 
kwartał b. r. przekazem pocztowym 
pod adresem: Administracyi „Gazety 
Samborskieja w Samborze, Blich 1.1.

SAMBOR. Hotel p. BukietyAskiego.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY  
Dr. Włodzimierza Serkowskiego

wykonuje wszystkie w zakres dentystyki wcho­
dzące operacye i roboty. 1

H M H * M * X H X X X M * X X X M M *

Słynne z dobroci rękawiczki D ia n a  i D e rb y

O RAZ

najnowsze krawatki
poleca n a j t a n i e j  handel *â 8

Antoniego Milewskiego w Samborze.

EMILIA STANGENHAES
D Y PL O M O  W A N A  K O N S E R W  A T O R Z Y S T K  A, 

uczeunica profesora Kurza,

udziela lekcyi gry na fortepianie jego metodą.
Profesor Kurz objął osobiście kontrolę nad po­

stępami w nauce i kwartalnymi popisami. 
Wrazie zgłoszenia się odpowiedniej liczby uczniów 
zjedzie d w a  razy w tygodniu do Sambora

i tu będzie udzielała nauki.
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: L w ó w  ul. Miłków- 
skiego l. 7. w parterze, zaś w Samborze, cukiernia 

Wp. Horwatha w rynku A — B. 2— 3

Poszukuję do kupna dom
składający się z 4. lub 5. pokoi z werandą lub ga­
neczkiem i ogródkiem niedaleko miasta w dobrem i 
słonecznem położeniu. —  Zgłoszenia przyjmuje Admi- 
nistracya Gazety Samborskiej, w księgarni p. Haisiga.

M l  I  l -H - ł  I I I  M  I  I  I  I  H h ł

Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

krajowego węgla kamiennego
z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego

i J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie
założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1 .

pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 
Samborskiemu i starosamborskiemu " ^ 7 "  3=3 <3r X j  Z  
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacy: kolei w Samborze po następujących 

cenach za wagon (o 10.000 Klgr.) z refakcyą.
I. Węgle grube z Jaworzna 178 K. — ze Sierszy 172 K. — h.
II. „ kostkowo I. „ 173 „ —  „ 172 „ — „
III. „ „ II. * 165 „ —  * 164 „ — „
IV. „ orzechowe I. „ 152 „ — „ 151 „ — „
y .  _ „ U. 140 K. z Tęczynka VI. Węgla miałowe 110 K.

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym  Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 6 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu niższą 
będzie od Samborskiej o 2 K . dla węgli z Jaworzna 
a o 3 K . 60 h. dla węgli ze Sierszy, wreszcie dla stacyi 
Nadyby Wojutycze cena dla węgli z Jaworzna i Sierszy 
niższa na wagonie od ceny w Samborze o 1 K or. 

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
Stanisław Stefanowski.

uznana za  
n a jle p sza  i naturalna.

Do nabycia w składach wód mineralnych i aptekach.

Klacz wierzchowa TANIO DO SPRZEDANIA. ~ ____ — — __  _ -------
Bliższej wiadomości udzieli F. LANGER w Samborze, Zamiejska 1. 3.



4 GAZETA SAMBORSKA.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty, h^ i Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
SCHTJTZ X CHATES

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.
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|  W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą 9

2 wilgoć i grzyb 0
O usuwa się patentowanym sposobem zapomocą O

§ „ G c Ł A Z U R Y N T "  $
O od lat 10-ciu wypróbowanego
O niezawodnego środka. I
O P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E  V

o „PŁYTY SŁOMIANE" o
P  z  fa b ry k i „ H Y G I E N A "  O
W do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- W 
O jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, Q 
Q baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre- Q 
Q wnianych i budowy pokoi na strychach. Q 
Q Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano Q 
Q już do budowy we Lwowie i na prowincyi. Q 
Q Zamówienia przyjmuje: Q

P Spółka handlowa w Samborze O 
9  Blich 1. 1 Wyspa. 9
♦OOOOOOOOOOOOOOOOOOOł

I + + + + + + + + + + + + + + + + + +

; Książki szkolne J 
już są!

W sze lk ie  p rzy b o ry  szk o ln e  w d o b o ro ­
w ym  gatunku z m arką „L ig i pom ocy  
przem ysłow ej1,1 p o  zdu m iew a ją co  n isk ich

cenach , p o le ca  handel t

Altem Li e ber mana t
W SA M B O R ZE . t

+ + + + + + I + + + + + + + + + + + + +
S K Ł A D  F A R B ,. P O K O S T Ó W  I M A T E R Y A Ł Ó W

po leca  f irma

Bolesława Pawulskiego w Samborze
ulica Kopernika (rynek)

CEM ENT, GIPS, PAPY, T ER , KARBULINEUM, (ochrona 
od wilgoci i grzybów), asbsstowe P Ł Y T Y  do maszyn, 
T Ł U S Z C Z E  (Consistentenfett), OLIWY maszynowe, OLIWY 

rzepakowe, PIROLINA do świecenia, ŁÓ J i t. p.
PO CE N A C H  F A B R Y C Z N Y C H . 8

ZA BAW A  T O W A R ZY SK A  po cen;e 1 kor. 20  gr.
wraz z przesyłką pocztową jest do nabycia w drukarni 

Schw arza i Trojana w Samborze.

j p  z  d o b r o c i

W
SA M B O R ZE

(rynek-) . ,

Szkoła KOSZYKARSKA
STEFAN A HR. KOMOROW SKIEGO

w SieJcierczycach o. p. Kramberg
poleca swe wyroby z wikliny, trzciny i bambusu.
Zamówienia przyjmują: Zarząd szkoły koszykarskiej 
w Siekierczycach i Administracya Gazety Samborskie).

Sterta suchej koniczyny “J,0
J U L IA N A  S IA T K O W S K IE G O , organisty w W ojuty- 
czach, poczta N adyby-W ojutycze. —  Ugoda w drodze 

pisemnej lub na miejscu w Wojutyczach.

L W O W S K I

Alfreda Skowrońskiego
w Samborze, ulica Kopernika.

Poleca N A  SE ZO N  J E S I E N N Y  wielki wybór 
C Z A P E K  i przyborów uniformowych dla P. T. urzęd­
ników, straży skarbowej, woźnych, wojskowych i pp. 

studentów.
M Y D Ł A , P E R F U M Y  krajowe i zagraniczne. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast. 
Prosząc o łaskawe poparcie ogółu kreślimy się

11 z w y s o k i e m  poważaniem
A L F R E D  S K O W R O Ń S K I.

H  Krajowe zastępstwo" sprzedaży |J 
SOU dla BYDŁA w Samborze m

O powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 
detajliczną sprzedaż tej soli dzierżawcy Spółki 

handlowej w Samborze (rynek 1. 11.)

p. Janowi Skowrońskiemu,
który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SO L I dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. —  
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SO L bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Zarząd sprzelarzy nawozów sztacznych w Samborze
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak  mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w  c e n ie
nabycia —  i pośredniczy w zbiorowycn, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T . Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1 na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól nawo­
zową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100 klgr. 
z workiem —  i pośredniczy w dostawach całowagono- 
wych dla P. T. Obszarów dworskich i gmin powiatu 

Samborskiego.

Pracownia siodlarsko-lakiernicza

M I E C Z Y S Ł A W A  P O L A C Z K A
10 w Samborze, rynek linia A — B

przyjmie 2 chłopców do praktyki.

Medal złoty wystawy przemysłowej Sambor 1904.
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Pierwszy zakład artystyczno fotograficzny

„1 A I I I A “
S a m b o r  u l.  L w o w s k a  1 0 6 .

Poleca: P o r t r e t y  kredkowe, tuszowe, 
akwarelowe, pastelowe i olejne.

Powiększenia od 3 zł. 50 ct. wyżej.
Reliefy. Fotografie na transparenty.
Fotografie na papierze zwykłym, mato­
wym, platynowym, pigmentowym i bro- 
mo8rebrnym, dalej na jedwabiu, aksamicie, 
drzewie i t. d. —  Przyjmuje wszelkie 
roboty dla P. T. Pp. Amatorów. "^ § §

Na żądanie wyjeżdżam na prowincyę.
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“ jAN~ŚkO WROŃSKI
dzierżawca SPÓŁKI H ANDLOW EJ w Samborze 

polecs swój bogato zaopatrzony skład:
towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za­
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika, 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka-
O7fol citi Iri p

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M4 K A , K R U P Y , K R U P K I i K A S Z E .
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
PO K OST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A S A  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 11

L|^p-_ Pokoje do śniadań.

I PIBEWSZOEZĘIDNT
przez wys. c. k. Namiestnictwo koncesyonowany

Zakład POGRZEBOWY ■
Bronisł. Bukietyńskiego i Ski w Samborze 9
urządza pogrzeby od najwspanialszych do naj- S  
skromniejszych tak w miejscu jak i w okolicy, B  

z największą sumiennością i punktualnością, f l
Na składzie utrzymuje : T R U M N Y  metalowe, j 
imitowane i drewniane, K R Z Y Ż E , W IE Ń C E  
i wszelkie przybory pogrzebowe. Usługa w każdej 0  
porze dnia i nocy, 3 karawany nowe i oszklone. |
Dla wygody Szan. P . T. Publiczności przyjmuje | 
również wykonanie G R O B Ó W  murowanych 

i ustawianie N A G R O B K Ó W .
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Biuro pracy i ogłoszeń „Gwiazda* w Samborze
ma do umieszczenia zaraz służbę dworską, domową i mamki.—  
Dostarcza również robotn ików rolnych  i fabrycznych. W szelkie 
zamówienia wykonuje jak najspieszniej. Ma także du sprzedania 
zaraz parcele i płacy budowlane, jakoteż różne realności. 26-39

K U P U J C I E !
KAWĘ "'W olnego.
K A W A  Z D R O W O T N A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „K ofeiny11, a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zaicorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jeśt od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —-

—  powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj- 
swojską. „ K A W Ę  Z D R O W O T N Ą " i „ K A W Ę  
Ż Y T N IĄ "  W O L N E G O .

Tę „Z D R O W O T N Ą " jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N IĄ "  prze- 
dewszystkieni dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 35

A. WOLNY, STANISŁAW ÓW .

Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


